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Rysunk0we stud~um krajobrazu 

świetle dnia (· pochmurnego możemy obssr-

wować mo·tyw w dcwc):}1.ym kierunku" Natomiast w dni ałcnsozne 

wskazane Je Gt: aby na p0oząte k .::bserwowa.ć motyw w kierunku świa

tła a nie p·:d kąte.ri" alb · pod światł·:- 4 

Wyb6r mCJtywu :,K·winlen być d':-:·konany nie p: ... d kąte~ efekt-::w-

ne rro a-Ll, J u~-...,,,, .... f"1'""' In i·v•!.-JIU b • t.../ ' .~ ·• ·J L.., "j Q I , ·J . l, '{ • • ' obiqramy taki, w którym widoczne sr.t 

WTV', .. ain(o ki€TU'Y\l.1··1' 
'.J... .. -~ .L-.~i.. ·" kentranty formy, a wiąc kontrasty wielkości, 

vrB.lcr6w ko1:Yr6w i t „d,: _. kc:a4.i~rasty ctężaY-Sw, materiałów, zagęsz-, 

0~e11ia 1i r-, z1:.1ź11isnia LjT3.Z wyraźn.0 różnj_oG planów; Zaczynamy 

od małeg:., sz~:Lou c)ri.8ni.aJyjnego __ pió-r-emr n'3. kł~ó~:ym wyznaczanzy 

zasaJJ:1:tc~:rtJ ki8Y-i ... :.nki a więc zasadr1lczc p--·. 1z.t.nły płas,;:czyzny kart

kl o Oi3i:.9,"J.ams więc wys(,kość i k:tgru~~k h0r3z.ont.1.1r r:z.:nisszc7,€r.ie 

:t ~i01·c1..!.'.!d. pnt axz?w u,:gó111·~0ni.s ·0.:yły ich Jcor-ny domów i t „c. 
\ 

Te n ?.ac9.d1:ic zy zn:ry r:; mc-żsmy ~u'3;J:tć .na trzy zasadni~ze vro-
l 

lory,., Szld.0 t:rakt.,1j~rn.y bardzo c:.·góJ.n-J.kowo .• pard ~;;-tając _o tym, 7i€ 
I 

szk.te to konce pcy jn::1 zapowiedź pracy: a ni€ wypracpw:.1ny ry sunE L 

ł h 1 a (tv p., wykonanJtl kilku szkiców różnych m~~vj;yw6n, ma yc r/_:zm~. r01 ~ v 

;J ble ramy n.aj J.e. p iA j i)Oill.Y ś J.any l w tej samej koncepcji, tą sam~b 

t(; chniką za~zynamy p-racę w większej skali~ Jednak ten więks7,~1 

rym.Lnek nalt3ż.:v zwła0zczG. w r.:kres:t.a początk)wym traktować teik 

samo jak szkic z tą różn~Icą_.. że zasadniczP. kierd.nki, podziały 

i wal'.':ry :rysuje:ny z wJęks~ym rozmachem bn w większej skali„ 
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Ut·rrw.na.ni11 p.1\~i(;:y w f rmi:; ---g61nej i szkicuv:~j pozw~>li 

nam wyrazić mutyw oa~:·ś0i:::Wt> z p:~m18ni.ę01.em wielu detali. 

~fożna -:,ysunak wzb:·:-gB.·:Jić naj~.st·:t:n:t€ js~ymi detalami, jednak 

nie js st wskazane :p:r:'ZA ładowanj_e i r:,zbicie całości zbędnymi 

detale.mi o Rysl.L"lGk pJwJ.nien wyrażać motyw całościowo i syn

t e t:vc znie ~ 

\ 
C, d. Studium krajobr~zu 

W c1hranyn m9tywJe p~wn€ m0ID€nty są ważniejsze a pewne 

mniej wauie 'ł DE 1Jyduje ~:·· tY.m nasz spos6b widzenia całości 

~:raz ukłi'O światła w przy1„odzi.E c ,N rysunku należy wif2C 

na dobr11 rc,zplanowo.nej ca.łośc:~ :;-ddzialió te r6żnice akoentii'lttc „ 

jedne i ~ciszając inns~ 

P ezególne ozęści :rysunku powinny być dobrze scharak

te:cyzowone w ich W,Yrazi€ o O tym zadecyduje trafnoś6 ustawie-

ia , ~eru~k6w ~Jclko'~·j ~ s'ł a~ t a ia n - .iLL ... .i. ~ ,. n.~.. .. s ~ ).. ..1. ... :1. y q ... c s n, ow n • 

W kraj obrazie akcen+it.1.j€my nsst. kont.:rasty: twarde fortey 

domów 
1 miękkie i puszyete f0:rrny drzew~ różny pozioJupalietość 

nn;o 
ter6nut zan.1..i:-~··· -~· dalt:kioh for:n i większą wyrazistość bliskich 

1 t~d:, !'3tnJ..eją p1.:r+:L-; zagęez,:z€nia rysunk)W6go oraz rozrze.:. 

1~· :il),, :nJe ~.., .J bywa często dużą pustą n 

płaszczyzn; (czysta bl€l ka:~tk:..) r kfj6-ra staje się żywą dzięki 

k~:11:~rastowi zarY.sJvra.nyeh ·p:Jstac:t teren~.'l ~::szystkie kont·rasty 

wyraż-:ne w rys1:nku. p:·wi.n.'rlY występ()waó jako wyraźne zr6żnioc ... ~ 

wane wartości fo:r.ma1:::vs ·a n:ts przBdm:t·::towe „ Im bardziej za-

ak.cEn"t.ujs.my waż:.1:.iść f'._~:rrnnlnych waTtośol, tym bardziej sugEs

tyvmym stanie s'lę :'b:r·az, nati··mlast lm bardziej przedmiotr,wc 

go :pot rak-tuj E my tym b9.~~1zls j n:l e:praw ::,u z~-.wym się stanie • 

W rysx.lku wlorowym kr1=l;j ~ .. brazu ( aangwina) yrnkazane je st ogra-
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Możnaby więc, wzorując się na ·takiej budowie utworu. 
l 

sceniozneg~~dzaó--przy adaptacji 0 opowiadacza". 

Nie zawsze jednak byłoby to \ pożąd~ne, Takie wstawki 

przerywałyby tok akcj~. Jak więc wybrnąć z tego? 

Skreśli6 fragmenty !opisowe ? Utwór m,:,że sta6 się wtee>Y 

niezrozumiały, niepełny. Przy tym szkoda tych piękll3oh frag

ment6w. W słuchowisku radiowym spr~wa jest o tyle łatwiej
sza, że można _.:, je st przy jęte, choć tE ż nie zawsze pożądane 

~ wprnwadzić narratora. Ale na sc~nie w zasadzie OFOWiadacz, 

po za małymi wyj~tkami, będzie bruździł. No i w żadnym wypad

ku nie może byó wyrazicielem wewnętrznych przeżyć b~hater6w • .. 
Zaatan6wm.y się teraz nad trudnośdią, jaką przedstawia 

0pis tła, na którym dzieje się akcja związana z treśoią utworu. 

~ym bardziej, że niejednokrotnie tło zmi~nia się szybko 1 . ..ani 

na chwilę nie zatrzymuje się na jednym miejscu • . 
I zn6w w sł:u.ohowiaku. radiowym nie naetręo1la to tru.dn&eoi, na

tomiast w teatrze wobec zamkniętej przestrzeni scenicznej oraz , 

trudności technicznych przy częstej zmianie miejsca akcji, na-

wet przy sc€nie ob!otowe j - przenoszenie akcji z rnie jsoa na. 

mi.ejace jest niezmiernie ograniczone~ Weźmy np. bajkę • 

•~strach ma wielkie ~zy" Koszutski€ j. Dzieci wybierają się 
-~" 

na spacer do brzozowego gaju, jaki widać na g6rką i rozmawia
ją, idą "przez drogę c11aszczystą; prz€z łąkę kwiecistą, 

1
przez 

g6rkę·:. Jaaże to rozwiąza6 scEnicznie ? rrzecież na scenie 

lalk'.'.)we j nie p "mieś o imy i dr ogi. pias zezy st e j ~ łąki kwie o is-. 
tej i g6rki i wreszcie brzozowego gaju. Da1 narratora? 

A ~może obe jdzieJIY· się be z nie go ? Sprćbujmy. 

W tej bajeczce są zasadniczJ trzy miejsca waśne, w których 

należałoby umieścić akcję: 1) Dzieci wybierają się na spacer . .. 

z domu. Może te być w pr,koju, może być przed domem, w ogr6dkll • 
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" 2) Punk"'c;sm, do którEgo chcą d-~;:ść .... to gaj brzozowy, Tam 

• ~ • • 4 k . rozgrywa się naJwazn1eJsza a cJae 

3) Powrót do dom~ gdzie mamy rozwiązanie konfliktu, 
I 

Wobec te go całośó na,10 zy podz:Le :J.ć na trzy obrazy, trzy «la-

ł:..'ln..Y l'l 

Odsłon.ą. I.: w demu.: czy przed domem. 

Odsłona II: Na J.eśne j polance w b1·zozowym gajo.• 

Odsłona III: Przsd dcmeme 

Tern z z książką w ręku, trzymając się możliwie· jak n.aj

~ wierniej tekstu autork:!.,w,~-r.~wa<rzamy dialog: 

I 

Kasia - proponuje spacer. 
Jastf:, - zgadza nię i i·biEcu.je, ż6 w razie napotkania wilka, 

ldb lwa 1 będzie ją bronił. 

Kasia - (to już nasz dodatek) obiecuj€ to samo Jasiowi. 
JasJo y- pyta: k~ 6:ręd:y p6 j dzlGmy: ( dodatE k) 

Kasia,_ (m6wi sł~wa.m:I opisu vr tEkście autorki): :erze z dro
g~ pia~zczystą, przez łączkę kwiedistą, potem przez 
gól'.'€ o z.Kę~" 

I tutaj użyjemy sł6w ~pisur jako informa.cji działania postaci: 

(wzieli się.· za. ręce i posz1:1.) a 

Oczywiście jest to t_ylko Jńfc~·rmaeja dla wykonawoów i riżysera • 

Te słowa riie będą 0igł~s~~ne~ 

Na tym kończymy ~ braz p.ie 1"~1rnz,:y:;. 

Obraz drugi.~ Jaką {ta.my a. e k era oj ę ? Zr6bimY ją we d łu.g 

teg0, co zawiera opis autorki~ Prócz tEgo w słowach dZiEaci 

umieścimy ten cp:L~; a1e w takim wypadku trzeba burdzo uwazać, 

żeby to nie był.o szttwzne:) Nieraz nalE ż.y· dodać jakieś sł6w!rn, 

l~b u.jąć1 cd za s:J:6w tękstu. au.tarskieg'.'<, '.z~by wypowiedź poa-
" ,·. ta?i upr.ościć ·i Więc' np·; tutaj sprobujemy tak zrobić: ~ 

i . Informacja: (DdG ','. i wchodq · do gaj u. b:r z ozowe go • Rozglądaj<-, 
się) 

~ . 
i zaczyna stę dial::g oparty na opisie: 
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:;i ę 'N ,b_iałe 

\ 
KASIA A w warkcc-ze z gałązek wplr.;tł.y zie lane listki 

:JASIO - .Aha . " ., ' 
~-- n1aez.ego te słowa dajemy Kasi ? Dlaczego Jasio odpcwia.

da mon.Jeylabam:t ? Bo Kasia, jako dziewczynka, a nie ·Jasio -' 

- chłopie o 1 zwróci raczej uwagę na str6j !:'rz6z, Jasia tElało 

obchodzi~ On śledzi m0tyle, m tJ go interesuje, 
f 

Zgodnie z t~3kstqm autr„rki ode zwą się teraz brBDZY szu.-

·aiące: 

BRZOZY - Dzień d:ury 1 dzieci; dzień debry r 

KASIA - wrażliwsza na gł;:sy przyr~dy, zwraca u.wag~ Jasia: 
Słyez;ysz 1 Jasiu ? · Br.zozy rnqwią :1am dzień d,bry I 
( i t,dp ·~w::tada brzcZ ,:)m) u Dzień doory 1 koc-han~ 
śl16zn~ brz:zy, dzień dobry l ' 

Jasia interes1J.ją motylr.; ,i · więc Wi;ła,· chcąc zwo6oi6 nwag~ 
Kasi na nle ~ Motyl€ i J?at:rz l Kasiu. · I Je.k 
q.uż.o r.iotyli i Przelu.Lh1~ą z kwiatka na kwiatek I 
Z6 1-+e ,-, .. !·ołp czerHr-nA I .... ,; , .... ..1.c.~ ... f vv ·-' ., i •• o 

KASIA - .Aha co(> A ce ptaez1t6w ! .Jak we sol) ćwierkają l 
JASIO - Aha ,o,~ 

KASIA tip • ,,.,, zaa.~~wol·-;na, że słonk~ m0ont) przygrzewa, ~e 
kwi!1.ty kw;!. tną~· 

(idą \f ': lniutko
1 

prz8z sceną) - Tę in.f:)rmację 

cze~p1.anw z °t(ket 11; kt0ry m6w.i, t€ dzieci idą w·:lniutko prz€z 

gajo 

I de~l-~ j dJalog zac ze rpnir: my z tekstu.: 
. ~ 

JASIO -· Je szczG nigdy :.rJ.s ~dchodziliśmy tak daleko cd 
demu.. .Ale nic bó :·1 !3lę Kasiu o • ~. i t ~d. 
(według tekstu. bajeczki) . 

KASI.A - Ja się nie b2ję~ 

T;1t aj rJJ,trafJ1%' na n "WY k2::cpot ,' ·:, k.i;6rym zresztą j-uż była. 

m '·w::: Jak odma1:~· wać wewnętrzny nastr6j Kasi w tej ehwili ? 

Tekst autorki l>rzm:i_! "Ja się nie b ·~~ ję - zapewnia Kasia., 
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Można to zt'obić r0zmaici€; aby tylko być jak najbliżej 

myśli i tekstu. au.to,ki. Więc na przykład: moż~lllY u.miaśoió 

informację, która będzie naszym dcdatkiem, że Jasio chodzi 
,' 

po polance i rozgląda się, czy niE grozi jakie niebezpiEoze~

atwo. On też trcohę sj.ę boi - a nuż wyskoozy wilk ? W tym 

czasie Kaaia m6wi do siebie (ewentualnie do widowni) kładąc 

rączkę na sercu: Ni~ b~ się , •• Nie boję ••• Ale serduszto 

bije mi mcono &o~ B~ w lesie nigdy nic nia wiadomo ••• 

albo można tak : 

KASIA - Ja się nie bcję (głos j€j z lekka drż3) 
JASIA - Hm • , t nie boisz się , , i ale pr~yonaj się, że 

serduezk0 bije ci m~cno. 
KASIA - No •• , bije •• , Bo prze ciaż w lesie nigdy nio 

nie wiadomo • o. 

Informujemy aktorów (idą dalej). 
I zn6w infcrmacja na podstawie opisu: (pod krzaozkiim 

{j 

śpi Zajączek~ Ale nasłuchuje przez a€n.) 
·Zająoze-k (podnosi ł:ebe k): Oh,:i r kt6ś chodzi po le si~ ! 

(postaiz.r71J: . :.1szy 1 słucha): A mote to myśliwy 
ze strzelbą i sforą psów. 
Oj, jak mocno bi~s moje zajęcze e,rce 

Informujemy w€dług opisu: (trzasnęła gałąeka pod nogą :asia) 

Zajączek (zrywa się strwożony): Trzaanęłu gałąaka ! Idą ł 

(krzyczy _sz€ptem) Ratunku I Myśliwi I . 
W tekście jest informacja~ zajączek krzyknąłby, gdyry 

umiał m6wića To też tutaj dla wyk:nawcy postaci zajączka 

muaill\Y zaznaczyć żeby i'krz;rczał szept€m". 

' I ucieka. 

KASIA - (z~baczyła uciekające zwierzątko. Nie zdaje so
aobie sprawy, że to zajączGk, b~ jest nastawiona 
raczsj na spi::tkan:i.e z wilkiem więc wrzezozy) i 

Wilk ? • Wilk I (Chwyta Jasia za rękę 1 MiG ka.ją). 

N~ tym kończymy obraz drugio Kurtyna. - No 1 obraz 
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t:czsci - ogr6d6k przed domem, Z b ku 1r:.szczynowe zarośla~ 

Dlaczego tEn obraz chc€m.y od€grać przed dornem, a ni€ 

w domu? Dlatego; że tn miejsce będzi€ potrzebne, aby umiEi

scowió akcję i uniknąć dorabiania jes-zcze jednego i to kr~

ciuoiEńskiego obrazu. 

Info=mujemy~ Przed domkiem MANIUSIA zajęta jakąś robotą. 

Moż€ :pndlewać kwiaty 1 ... .-czy warzywar może siedzieć na ław€'czce 

i szy6, lub czytać książkę - to zależy ~d rE żyeera. (Wbisgają 

W~MUSIA - (zrywa się przelę.k...~iona)~ 
Gdsi€ście byli? 

I 

C0 się stałi,? 

DZIEC I f.,. '.):powiadają zgodnie z te kstęm baje o zlłi, 

MAMUSIA - $kądżsby gię wziął wilk ! Zdawało się wam. · 
Ale widzicie ? Nie trzeba tak 4aleko odahodzi6 
cd domu. No chc;dźcie, Czas na·· podwieczor6k. 
( 'wchodzi wraz ź dziB ćmi de domku) • 

Dlac ze g~; Wypr ~.wad zamy całą t ró J kę z -~grodu ? 

Dla teg:i). że chcemy się dowied7.1'7Ć, co się stało z zajqezkiE rri 

Ż';by nie stwarzać nowe.go obraz,1, wprowac.zamy g:; tutaj, Oto 

ohwilę po odejściu Mamusi z dziEćmi, wpada 5ziajaey, wystr2-

szony Zajączek, Wbiega z za lsszczynowych zarośli, a za nim 

ctro.gi zająciek zdziwiony i nie sp1kojny. I11~ożna zrobić zarzu 

że jakże to, zająezek przybiEg~ de niEjsca zamieszkałego prze 
\ 

1,_1dżi ? To zupełnie mo~liwe 1 1,. p±; zs de wszystkim ucie ~ł,, jaI: 

szaJ.~n;y, nie zdając sobie spx-aw~i d:'.kąd pędzi, a po 'wt6r€ mógł: 

nawBt mieć gdzieś w pobliżu swą kryjówk~. Więc wbiegając tut· 

i.~en d~ugi zając!Ek pyta pierwszego: 

ZAJ.ACZEK II - c, ci się stało ? Dlaczego jesteś taki 
prz€rażony? DlaczEgo uciEkł6Ś z laeu? 

Za:Jączek I ·- odpowiada mu słe;warni bajeczki, ŻE; napadli 
go myśliwi ZE strzelbami i sforą psów. 

Na tej zabawnej p0in6ie kończy się bajeczka. Szybko 

suw,.imy kurtynę o Taką metodą należy się posługiwać przy aar? · 
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ta,)~1-. W t~n sp„:-B-5b z.-r ~_., biłam ::-).dapt;a:Jję ·bajlct K .~szut.slf:i.E j 

"Sr.6..br-zyat,y-:f~~~f" ._ TI·udniE jsza jest sprawa jeśli adapi;:.ijtI!lJ7 

ti.tw6:r })iSD.lW pr·,zą :rymr~waną ·1ub wierszemfl NiG ulega bawieni 

wątpliwSJści, że trzeba ni€ raz d0dać jaki€ś zdani6 od siEbiE, 

ni€ meżna przechodzić na prozę. Mnsi to być przynajmniej 

proza rytmiczna 
O 

Nie każda zaś os:-:ba d0brz€ nawe~t adaptujr;-c: .. , 

pvtrafi d~br~ć stylr miarę i_ formę odpowiadającą stylowi, 

mierze i f (~rm,iFi prozy ::-ymowanE j, a zwłaszc~a wier~Z$-., adapt,)

won€go utwor~J., ? .Jako przykład: że trz€łiia niE jEd:t::J dodać, niE 

jedno ująć 7 nic łamiąc rytm1.1 ... daję adaptację bajeczki Lucyny 

KrzemienisckiQ j "Wędrująca C,'.JhryzantEmka" li ,Jak to wygląda ? 

Kt r~:ś c,powiada p1'Z€ d ku!'tyną baj kę~ Kto ? To zależy od 
~ 

p8.rnysł .. _,woś~± rAżyssraf c,d jEg~ konc6pcji~ Może t e, być stara 

niania; lub jakaś wędrująca babulka · w dużych 

·kula: .. 8.cb., mots t,yć młoda dziEw0zyna; na przykład harc€rka, 

możE tsż być krasnelnde~_ z d~ngą siwą brcdą, lub jakiś Jasi~ 

- wędrownt0t0.k i t .po Może t;e, być żywy ' człowisk E.':. mcże by6 

1a1kac 

Op,:-;wit1'da wi.ęc bajkę zg~dnie z t€kst€m autorskim11 Trze-· 
,. 

ba tak zb~1.d:::iwać tę adapta~ję, żeby pEwn€ fxc.gm€nty pajkj_, 

t...., lr -f l"r l.ra , . .J..Y i 

o -1 ę j a,,, Cl..,_ - g" ' 1 a ,,. . 1 b i ·i • b' ., • 1 i ~, • i.16. .1.·,.' .t . .1 p u i~ zac J a.-c0 ~· razki a u op ow e,o.ar- s J c:4 J \. , 

W~ ... ęo ki€dy osJba opowie.dająca dochodzi d; miE jsca zaada:pt v-.r~~

nego fragmentu - kurt:1r.ia się rc;-zauwa - widzimy najpierw nie ~ 

ruchomy żywy, ładni'3 F pom:y sł:w·:, uił:ożD.P..Y eibraz: kt6:ry używa, 

:P-~s-t:aoiE zaczy~ają działać 1 r0zmawiać - żyć,, Gdy fragoen-ł; 

się skt.'.lńQz:y, Gbraz.'= tt zn6w n.iAru.oh::mi6 je: p .J czym kurf;yna sis 

zasuwa, a o~oba opowiadaJąca m6t:·i ciąg dalszy aż du ncwEg"' 

fragmsnti - cbrazkn 0 

l tak ~O końca przeplatamy ::powiadanie 0brazkami. 
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T.1ożna t~; z:rcbić bardzo ol6kaw.te i ładniE. 

Trzeba tylko pamiętać 7 ż6 °ile do zwykłej adaptacji wybiE:-L ·• 

' rey utwory zawierająo6 dużo 4J.alcg6w:- a nie w.ie le opisów, o t~·lE: 

do bajek z, obrazkami - przeoiwniE~ 

Czę6oi opisowe mogą by6 względnie długi~, obrazki do~ł li

czn6 1 ale nie zanadt.'.J o Dłuższe fragmenty cpowiadan6 pozwoią 

przy tym na ewentualną zmial1Q dekoracji bEz przerywania toku 

całej bajki. 

Reasum.ując wszysókie podan€ wskaz6wkii dojdziemy d:, wnios · 

ku, że przy opracowani.u adaptacji musimy się trzymać ,pa.stępują

cych zasad: 

1. Prze de· v.1sz~·st):j.~ u.twór musi byó wartościowy zarówno 
pcd względ6m artystycznym jak i wychowawczym. 
Nie na1Gży ul€ga6 wyłączn:te chęci bawienia~. rozśmie
szania wi.downi o Dzi.ecko po za rozryką musi w;1nieść 

• o-1-:r·:,,yll"lol ..,,(,t:, 
korzyść s m11s.1. ,. ·" ·- --r ·~· ·,., ...... ..JU , co w nim pozostanie , o 

czym będzie myśleć i W;Swić po wyjściu z t€atru. 
RzEcz może być pogodn~.1~ zabawna, ale musi zawierać 
dyskr€tnie podany morał. 

t. Utwory wierszowanE adaptować tylko wtedy, gdy twór
ca adaptacji czuje się na siłach dor6wnać autorskiE-, 
mu tekstowi, prz:yst)sować d:datki do pc,ziomt;. orygim.-
łu. Dlatego b6zwzględnie nie nale~y porywać się h 
adaptację u):wo:róvv M:!.ok i.swi~za, Słowackiego i t.p~ 
Lapi~j te utw9ry odtwa~za6 w formie rscytacji zes

połoWE J : --:dnosząo się do tekstu z wielkim szacunkit ·l: 
I 

,~ Nie przBciążaó lalEk słowem m6wionymo To ni€ znac~~, 
żeby z 1alE k robić niemowy, ale długie tyrady osłe.-

. bią akcję r kt6re j żywość l. r11chliwość ~ uzasadnioru.,. 

- j6st ni0odzownym warunkiem dobr€go przedstawieniu 
teatru 1a1rs k „ 

4~ Wybisra6 do adaptacji takie utwory, kt6re dają p~l6 
d,) pr'my sł·., we j, ciE kawe j inscEnizac j i. 

TGatr lalek stwarza wielkie możliwo~ci do rozwinię~ 



t;it. fantazj :!. ? Tc należy wy kC'·!'ZY stać Q> 

5 „ NaJ.e ży uważać jednak, cuy akcja w utw:)~ze .t kt6:ry 
sfę chc6 użyć jako tworzywo do adaptacji, niej€~~ 
bardzo rozrzucona. pod względem m:i.€ jsc; . w któryc:; 
się odbywao Czy nie nagr~manzi się zbyt Wi€1E ob
razów 1 czy odsłon, a prz€ z to rzE cz będz:i,.-i: wymagt..J:o 
zbyt wielE dekoracji i zmian, co pociąga za sobą 
wielką ilość przerw, nieraz dłuższych od samych· c-
stun-o 

6 {: -Hl~ wyb1Era6 utworów o charaktErzef trag10znym: mo
g~-aym dziEci zp.ener;(')wać, ni€ wprowadzać pJstaci 
pr-ze:?."ażających swoim wyglądem, okrutcych, ka.1€.kicl"' • 

Dzteci łatwo się przEjmują, mccno przeżywają i wie
·rz~ w to, co widzą na scenie~ Nia trzeb& ich nie
pokQiĆ, ani zasmucać, przEciwni€ - dbać c jak naj·~ 

większą pogodę. 

HALINA HOCh"'E~LINGER 

000000000000000 

N a s z a J u b i l a t k a 
...... ~ -... ·--.. -~--··-~ 

1i 

Gdy s·ię p!-J.irzy na Walentynę Gru.sz6cką, kiP,rvw·ni.ka i :::~ 

żysera amat0:..."BkiGgo zespołu. t.:-atralnf;;go p:r·z:vFabrycG Obuw:nJ.· 

czej t: i,VGjb.erowig, trudno uwiErzyć, żE ta tryskająca tF!npE~· 

ram€ ntem ż:yclov,ym n1€wias~a przepE łniona zapałem i u.miłJw . .... 

niem swej działalności ma, za sobą czterdzieści lat pracy 
I 

społecznej w amatorskich zespołach artystycznych. że tr 

ona Właśnie o})chodziła 6-~ grudnia 1958 roku :ezte!'dZi€ sto ·· 

letni jubileusz sw6j działalności artystycznGj~ 

Ale to ju.ż cała taka ta rodzina Gruezeckich. Mąż p~···i:· 

lentyny, przemiły prze z wszy st kich kochany n dziadzio" (te.:: 

T, 

' 



12 

g(_j wszysc;y .nazywają) też był ± jest d··:tychczas zarażony bacy,l( i;i 
fi 

teatralnym ~~ Syn - niezw~kl€ uzd')lniony aktor·r.cmatcr - jest ce : 

łym sercem oddany teatrowi amatarskiemu, żona jego jako sufler, 

jak może, t6ż dokłada swoją cegiełkę do rEalizacji zamiłowań 
na 

swych teści6w i męża~ Bar naw6t trzjstolEtnia wnuczka wraz z .__ ... ......_ 

swoją babrm.ią cbchodzi~a jubil6usz i to ni€ mały: dzie sięcio-

lecia pracy w teatrze, miała b0wiEm zaledwie trzy latka gdy 

wystąpiła p e xaz pi.E rwszy na ocenie ~ W jubilE uszu s~·e J babuni 

spełnt~ctła odpow.i6dzialną rolę 1nspicjenta i wywiązała się pier-

wszorzędnie z powierzonego jej zadania. \ 

t 

.A ,Jubtlatka ? Była do głębi wzruszona, 
I 

Wzruszenie spe-

tęgowalo się, gdy pierwsze .Jej v1ejściE na scenę powitano rzę-· 

sifrtymi oklan_kami ~ Wzrusz€nie doszł0 do szczytu, gdy po dru

gim akcie- cl.!'amatu. Rit'tnEra 11W. :m\ ~~;1Jm domku" wybranym na jubi-" 

lE 11sz,f. rozpoczęła się uro:-zys~a chvdJ.a... "chwila wielce ~so- J 

bliwa" oficjalnego składania życzeń, wyrazów uznania i dowodów· 
I 

tej ~orącE j syrr..patii; jaką Walentyna GruszEcka cieszy się wśród 

8 ,·1oich "a.)<.to~ów" z obE{cnych i dawniejszych zespołów, oraz wśr{~ 

całegc społeczeństwa wejherowskiegb. 

s~i:;nę z-.apcłntły dElEgaojE Wi€l~1 instytucji z przedstawici(·· 
I 

lam.i R8.8. 1'.:s.rodowych: WojEwódzkiE j. povdatowE j \ i 1\IiEi jskj_s j na c:. E 

lf, kióra w 1r:::;?)8.niu zasług p~ G::-us~eckiEj :przyznały jej w:ysok.ie 

€ -te · -· , z·-n~ ]?o za tym składano Jubilatce dary od ZĘ sp :: --pr m~· p1~n1ę ~~, 

łQ ~ obecnego, od członków zespołu, którzy dawniej 'pracowali 

pod kiE:r·unkiem kochanej :~Mamcit' (tak nazywaj2i: p. Walentynę jr:;j 

itartyśc1t'.') 
7 

~:a. krEwn6c.n., prZ3!Jaciół i znaj6rcych c1 Scena tr.nęłs. 

\\~ powodzi kwiatów. Uściskom i ucałowaniom nie było końca, a 

z wió.owni ruzl~gały się, nieustającE oklaski, śpiEvcy i -wiwaty„ 

!'~~· krótkich, al€ bard ze wymownych w swej tr€ści przemówieniach 



nastąpiła-o:.i za. Wszy soy cze kali ne sł:::v1a.- Ju.bils:i;.ki. Ale 

n:'.1r:1ci ~~~·oj:rzenj_e J~j _pięl-01.ych wyrazistych 007,,1 mówiły to 1 

cze go u.st a WJ'rr..6wić n:i.e zdcłały ~ 

,Jak-4'J''7i W.S.,..1";~·AV1ie1~1.n'ł\/ 'Y'la ju"o1'1'.=q-"'.:'r7i ·Ji"'1'bYD.la sobia ~· .... ~ _ .. u.. - ... -O .1...._, 1 ~.L _._ ., .....,_ - ~ • • 

p. Gruszecka drarr)l°t Te.1:€r.:;..cza Ritt.nt;r3.
1 

p "lt Il ~
1 

\{ małym demku.u J 

w k'bóx-y~ oc.tirm."zyłą riostać :·"SędzirJ,;; tt 'Y ;:::<3t to dramat nie-

P ~.· ł ~ Il .,.... SV ,.. ll1 0 . .i. ,.. o· s ·•· -71'• /. •"" h h )~~' 1 ~r l~ń ~ 
_ 1.,,, lJ ' , '-..r V.;,._;,-•· .... ~ "J.... .... ""' ... ~, \ i """" 

Prz~ tym .at!Ilt'2:.fc:;-13. - :r.:.t-ł:.n~:rowska - szr;.7Ję::Lt2.vr:i"<: poz.Wd.la. ur..il:

ną6 spłycf;:tc:La zagadni-sn~_.-:::., ~9.jąc zs ... ::i~i.t::~ '.:r;;-1.L):-c:I.0szczański[~ 0 

dram8.c11rn. y·;,.•".lr,,r;o, u-·· podł_,.,,-/i. gJ,0.'l·.c:;r,-r•m J . h·1 r·..-,,-,~.--:100 pu· sta~;ie moc·-
..,&.. 1..-- ·-1,...J""rv'-,I u.L..v .......... ~L,....,u-...Y 1J.. u,..,,..._,_... ...... ..L, .. ~-,q . 

1 

)'" t~r O a6 l'=• p 1" 0 ·y,Vir c n,, TP Z W ......... ...; y· o . ... ·.:·,.&- i,.." /.J~J ~ 

-.rzs .-· r.,a~.;rt '°'.1:J.Wj'1,_ar·ri:1_ b.'-!,_·.,..,.c.;'!.:>r-. (]o'.". _'Y'_.zs ·,> 'tjv-,;.,.11----·,··--·-,., .... r:·-;;") a·10 + .. AD'_·· , ---- J.1_ I ,... --'V' ,,j ._ • ...... ~.·,,.:J,j ,\;•/łJ..:...i. . ..i,.1...(._, .. _ ..... ~ ~ •al:.; 

b;ył 

. .,,._ . .L.rzr 1·,r ,, !-1 ',. .. li .~:.... 1,;., łt rj.a wszr lki wy· 

r:7ac.•3 ,q.,...,· '"'""·O' wv irr.:"9··r·~·u n;_c_, ,_, ._. ·'-'·•.l., ••. v/.. .., ·-'-'-.i •{1...,,y 

D."Jktćr; główna .... postać dTamatu.:. 
\ 

któ.ri:·:,7 r1:i( s.zk-'1~ t-:1,n w Kra-·- • . ~ tJ -... 

kowi € \.! w:1 · .. · .. ~1vy .,_, ::1 · • 17 • • - - , z n1oaziut~ą oorką~ 

z nią •, ...., ,-, n Id t ''P ffi -
J;)-'- LJ 4 .A J l ~ 

nim p9:ń,".'·-trvu•· 01' ~ p,~.),·r,p_·1· 1'' (~ u+o"ż +t.:")<l dold,:{~·v,.•• I ._. 
..... '-( • \,,..i „ 'G J V""- •.Jt•, - .., ,'J IJ ..I........... ).. --

('"" ,·, 1·o••-,,t ~ I '..- lr 
-~ .:.: :..... • ~y ... r, lt ' J ti,. 

Widu. ć ,, o.cze:tw:v - jcGt. ;'l:iJ:G~~ych,3.nic amlJ·~."'t;11:i1 j 

m"(, , ... , 
vS.U .. ; 

\ 
że J 8 go fa !la. ~tnts J_e ktua].nie 
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• • ~ .. dł- • .. +- ;J • • ' :i .,. poz1..om~!-----zą_-~..c..ą._p.0,.tr:1"W: . .1J&:1- .;;-,~1:.g,,-p~·rvv01.:.u..~ ___ .z2- -mcgą J € j n e 

.. _ ... ..----

przy jąć w jego ś~odcwisk!lo Opu.śoił więc Krak6w j_ przerimóeł 

się do jakiegoś na1ago m:La.st€ (:;zka ;, gdzie wprawd~~i~ H:_-:, 11j_€ j 

po prosta..,. się nie m6w1 '~ 1 nat omias~ on i c.októ:r 9 stał .się "wie 1-

kóś c :!.ą 11 i boźyszozem kobiet~ :1 YJ!,JE,ólE irkr6lem~' <:i 

I oto zjawia s:ię tak:l sob1_P. ••:tnży nte r8 k •1, który prawd.;·-
... 

podobnie ukończył stL1dia w W.!.ł:td.niut w tE j M:; kce _. o której ma

rzył w6wcza.Ji każdy galicjanin i ~ynaj2}.wrrny pokój w do:rttku dok

tora, uwodz:t jego na:twn<l.t~t'ką zunę ,, K:Jmplem~ntcB.:ni,· słodkimi 

sł6wkami zdobywa so7~:i€ s0:ri:;e Llar.yni f.'.>i)::-agnione j uczuć, kt6-

ry o h mąż j e j nj e ~) k3. ZlJ. j e i· Z or j t=. n t w a w~~ zy się w s y t ut'bc j i , 

~októr w u~iesienh1. zabjja żcnq, N;ta ser·r, r.1a zranionę·-
z:raniono jego ąmb:tcję ~) On:1 ośmieliła si q przs stać go ubóst·· 

wiać ? Ona wolała inn~go ? Choe ·-d n16go odejść ? Porzn-

Tego 

tak.1. człowie.k.~ jak dok::ó:-? r.ie 9,;.rrJ,GuiQ; Wt"t.;.; strzał w biean~, 

głupintkie serdas~ko .. , A potGm, gd;y p:r~yszło zrozt.unieniG tegc, 

·.vin.iA!lr, - doktór w,ymitrza ss:;t.te o:praw:1.ed.Jj_wość - cdchodzi · 

z życia r, 

A Marynl!l ? ' Od pcc zą tk1 t:.t.i: kof1 :.:a j:; s~ .... tu b :.e a.ni; dzie ck,:;, 
I 

'· 
.t :Ił d ....... i- ~ła'(~·'tuą rioc-'ł) o-1'::I ·,t-r:i-~ w~-..... -ł...,.J..--,·~ w·":I J·r.~no·o+ką UZ·.. .1.' i.g.ą W S ,.l.n .. 1 J.h ) 0 ,· ~- ~) . .._~ :::; • ,_,i.,_, r,:::i .. .1. .. ....,u· .... _ "'..: , 1 • .,.. .;1,1- !\ 

VI g"v. ę~i. SW ..... J.ej -.,...r.i·1···~r1r-1· ,-=:,··,,-,,...,,,i._,.,,,..1 r··i 7 ,~r-1·in ~e~ 7 ,~ i::.•~r.ro· :Gg"' z';,,1ofa ' 1. f.J V J.,S-l.. 't, ,,: t ._,.,\.;,.),:.,,._'I.., Ll..t;...,.., ·,., -''-"·~· ~.\( ,I.J. l, \,._..;,.i,~ I.~ •V J i.) i .) • . , 

k11chn.i al1:w przy dzle·~inoh~r.~ e;dziG n.ik') z n:tą poważnia nie 

rozmuwia, n:i.k';. się z nią nj_e li0zy ~ gdzii: j ,3 st Damotna i or,ciS'7 

O Z O na i + e ·s kn i .. · , ... .,....... ,::i ·i .., .• DP g r, v, -. i ~ 
\I t - • a. o pl. ę J'.U.,i<.I, :.· '-"•U •-"• • t "· .) ~ :I '-· ·- .._:1, ) 

i 

Rola też bardz/·; i 1·11dna $ Jl. jednak. zar0wn::, "d ·::ikt6rn I Jn1: 
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azo-zG-~ J J;iąx.rlz.o prawdziwe. żadnej prz€ sady, mdnego zgrywa-
1 

nia się w bardzo_~tru.d.r.cych drąmatycznych scEnach. I to jest 

wiele. I inne postacie byłY surn.i€nnie prz6myślane i. usta-
' 

wione~ 

Ha _P~.zyk.ł:ad :rolę "Sędzie go ,:' powierzono zupełnie młndemu 

" wykonawcy, kt6ry pył pierwszy raz na scenie. Tu~mo to z trud-

n€ go zadania wybrne,ł doskonale • Również pi(; rwsze kroki stfn:ic.l 

na s~Enie_~!ykonawca roli owego inżynie rłta "ellropejez1ka ze 

świata", Jurk:i.Bwicza. · B;y:ł może zbyt mało "ze świata", był 

trochę c nieśmielony, więc brakowało mu swobody. Ale postać 

przeprowadził konsekwe~tnie i bynajmniej niE odbiegał od pe-

ziomu całoś ~i. 

C6ż powiedzi€ć o .Jubilatce, odtv.:arzającej postać asędzi

ny" ? Jeszcze j€ dna trudna rola, w kt6re j łatwo wpaść w sza.r

żę, Pani ·G~uszecka nie pozwoliła sobie na to. Była bardzo 

dobra, zwłaszoza, gdy spadł z niej ciężar tremy jubileuszowej, 

Vlłaściwie jako zasadę przyjmujency, że re żJs€r nie powi

nien grać w sztuce! . którą reżyseruje, bo to utrudnia mu pra

cę. rie może bowiem w pełni oddać się reżyserii, będątĆ wśród 

akt ,Jr6w na sceniE; ani niG może dostateczńie zająć się swoj.{ 

postacią, ~~śląc o wszystkich i wszystkim. 

vl t:ym jednak wypadku należy uvvzględnić przekr,~zenie tej 

.zasady tym bardziej~ że -Jubilatka miała pomocników w osobach 

męża i syna, którzy spr8 wowa11 kontrolę nad nią i nad zesp~

ł.em w chwilach, gdy reżyserka była jako postać na scenie. 
I 

Toteż postać 91 Sędzinyn wypadła doskonale 1 a wsz~stkie inne 

postacie były ustawicne właściwie, zgodnie z koncepcją ca

łości reżyserki „ 

Po Skończonym prz€dstawieniu odczytano depesze, kt6re 

Jubilatka otrzymała w liczbie około trzydziestu z różnych 



miast i miejscowości oraz 7. #arsza,~ c,d wysoko postawion:1ch 

osobistości. ' 

A teraz zastanówmy się: czy wobec tego, że przedsta

wienie dra!flatu .Rittnera w:ypadł t) 'N ZE spole wejherowskim tak 

dc,br-ze, należy ten utw6'r propagować jak·J odpowiedni dla ze s

poł6w amatorskich? Raoz€j nie. Zespół wejherowski jest 

już tzaawansowany, miał 0bsadę składającą się z amatorów 

ba~dzc zdolnych, I<Ji rutynowaną reżyserkę, która, pomimo ty~ 

loletniej pracy w tym zakresie: nie zaniedbała dalszego do-
' 

kształcania się na kursach i seminariach teatralnych. Przy 
" 

tim włożono w tu dziełJ bardzo wiele pracy i entuzjazmu, 
I 

przemyślano je dogłębnie, po przez sumienną analizę lite-, 
rac ką i aktorską zaznaj 1:miono się z myślą p:rzew~d-ni~ i z 

:.st otnymi przyczynami konfliktu. Była to praca. żm\ldna I 

długGtrwała, poważna ~, Trwała okoł:. trzech miesięcy bardzo 
• 

częstych i pracowitych próbo Który zespół może scbie na to 
I 

pozwolić ? Myślę, że znajdziemy zakioh zespołów nie· wiele, 

Z drugiej jednak strcny zespół wejherowski ~ow16dł, ~e 

nie koniecznie trzeba wysta.wiać nf;zbr.7,J.(~·. do śmi-e-hu", żeby 

zdeby~ s~bie publicznoś6 i jej uznanie, że tragiczna his

toria umiejętnie podana ;vy_r;.-: ła wśród publ:1.czności właści~;y 

oddźwięk, wzruszJ ... ) 1 zastanowi. I dla te go w Wjborze sztu!r 

poważnych należy brać przykład z Zespołu wejherowskiego. 
tł 

Reasu.mując - aczkolwi€k nie zachęcamy innych ze społ6w 

dn br~nia na swój warsztat sztuk tak trudnych, jak ~W ~a

ł:ym ~l.::mku" - ~.t;społowi WE jhe rawskiemu wyr~żamy głębok16 

uznani€ i życzymy Szanownej Jubilatce kochanej "Mamo i n f Jej 
I 

' zesp9lowi, abyśmy jeszcz€ niG ~aż mogli oglądać takie 

p:rzedstawienia, Powinny je też ob€jrzeć zespoły amatorski~. 

Był~by to z wielką dla nich korzy~cią. 
HALINA HOClIEDLiiTG 
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Laure ~ .. c. .i. nagr .5d gdańskich 
~-.' __ . __ ... ,.....,... ... ~ ... --,-··--""----·- .. __ .... _..__ ... ~ .... ,.._ ..... _ 

mali: 

k f St i .. H k 1 nau ~:·,wą rA pro o -8.:n sław ;':J..C e 

plastyczną .... 'Prof O Stanisław TeysserE 

muzyczną - p~of" Stef[\n Belina-Skupiewski 

li tA rac ką .. .S.tani.Ei ława F1e szar ._.wa-r~uskat 

t ,... a~· .... r::.i.ill·, ~ V .L ,_.. ą .. ,,. ):8. t ~lia. Go ł.ę b ska 

s:połe c zno-a:.rty ctyc zr..2t · ...... Grze go:::--z Hamada 

PGłni nznFinia dla wozy_stlt.Lch ze.sh1gujących na to zaszczytn€ 

wyr6żnienie lau~nat6w 1 sz~z~gó:!.ni0 p:rzęcież ci€szymy się z . 

dwóch sstatpich n?grćd; że pr:;,;ypt~ ,lł~ ona w udziale działa-. 

czom p~Wilr=r_,:anym ~ w-~~€wód.zkin Domem ~~w6rczcści Ludowej• 

~rze~orz_Enmad~ Prezes Gda6skiego Oddziału Zjednocz6-

nia J\;lsl:=i.ch Ze soo:tów [p:!.'3y:ac7..ych i InstrumGntalnych, zajmu

J'l się ruchem arr:.ato1"skirn ·.-:d najdawniE jszyoh czasów, 

' - Vlydajs ni się~ ż~ w ogóle ni~ było w moim życiu ta-

kiego okresu ~- mówi laureat - w k~6rym· bym nie był zaangażo-

VJany w tr6r,., z-"'~ 0 ·; ar i."f. s·'·y ~ z11~...; 
..,,, lVu '-" ..._ , J' V V ,_;: tJ • 

e.tebl€ p1"zypot.1i.nem„ z.awszt ir1l;cre.sowałEm się śpiewęm i mu-

7.iyką ~ Zaczqł€m r:o.~.,.1~a1n.:.is Jd 1~'1.óru. nzkolnEgo. Śpiev.rając 

vv chó:rze girmn:z<ialnym mo Jasła pvdobnie jal{ i m6j kolega 

,Jan Nle zgoda - nis p~zypnozozał11m, że p;: 1a.tach spot~::amy 

się w jednym sto·v",r.'1rzy sz€n::.;1 ~ Kol. 1ue zg::da je st Pre ze sem 

Zarządu Głównego z p z pi I, ja kieruję Gdańskim-Oddzia

łem Zjedr:ioc~'.€nia {; Obaj pozostaliśmy wierni swej młodz1eń-

czej mił·:>ści - pteśn:t, choć czui:t~~;ny nam się 

i posiwiały. 
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W csJb.i.e Grv~gorza Eamady łi{it jska Rada Narodowa I!l .G-dail

ska nagrod.ził..a---nie tylko wiernoś6 pieśni, ale i wierncść 

miasiu G Prz6ze s Zjednocz~enia związany je at z Gdańskie.ro od 

1920 r Q 

Przytacza wiele ciekawych szczeg6ł6w ze swej pracy w 

rucht1 czł;):tJ.kowskim w 0kcesie Wolnego L1iasta Gdańska. 

· - Niemcy doskonale zdawali sobie sprawę, że ruch Śpie-
/ 

wac?ry podtrzymuje poczucie polskości wśród naszych rcdak6w 

i dlatego j_a.k tylkc mogli utrudniali nam odbywanie prób , 

i VV;Jstęp-Y. W całylJl dużym Gdai1sku np. nie było lokalu, gdzil,,. 

chóry mogł3bi ćwicz3ć. Karru, staliśn:y zatem z n.b.a.ndlowe j" 

uprze jr.11 :~śc~ re st aura torów 1 którzy chętnie użyczali nam lo· · 

cum w rEsts.uraojach za cenę ••••• konsumpcji w przerwach. 

l!.ic ć Jd-razu. 50 - 60 gośe i choć bi n~ skromnym piwku to też 

coś zr.acz:(to ~ Ale z czas6m i to się urwał:~. Mim~ jednak 

wsz0Jl:lch szykan Z6 strony nacjonalist6w niemieckich był() 

~6wozac cz~rnych w Gdańsku aż 9 ch6r6w. 

zw·:Lr~~rn.ny służb~wo z k"·le jniotwem Grzeg~rz Hamada opuś

cił Ga. ańt,k w 19'37 r., by vey jeohać najpierw do Radem.ie. a po

tem a. .:') Kratowa. Tt: służbowE przeniesie.nie ;·kazało się dla 

1J.iego opatrzn~ś ciowe, inacz€ j bowiem przyszłe by mu w 19~9r. 

1:,rgB.niz ·:·.waó chór ••••• w Zaświe-tach. Witmy, przecież ś_ak 
I 

ostro h:it1erowcy zabrali się odrazu d1 gdańskiĘj Polonii. 

Hasz la.urEat maj~cy w swym śpiewaczym ourrioula.m YitaE 

-1e1e ~ał0~ycielskłch zasług, ior& nizował bowiem i prowa-

i ił wiele ~h6r6w,~becnie jest nie tylko prezesem ZjednoczE

nL· Ze ep~.'ł6w Spi€waczych i Inst run. ntalnych, ale r6wnie ż 
\ 

czy.m~~ ~złonkiem Ch6ra. Spiewa j ku baryton w ch6rz6 
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łu d .. ) gadania„ bo niE dajE .-przykładu, Trzeba sarąemu ;§pie.-

wac, przyob.od~ić __ na próby, być zdyscyplinowanym .członltiEm 

Z€ Bp-OłU.t-

Zr€ sztą t( , taka, dc.ża przy jEmność - kc:,ńczy pan Hamuda -

.śpiew jest jakąś ftrmą chwalEnia świata i życia. Jest v; 

nim iJadość. , choćby się nawet śpiewałn smutnE :pieśni• 

Z nagrody nasz 1aur€at jest1 oczywiście, bardzo zado-

W·:~lony Z kim podzielił swoją radość :·.: pr6ez przyjaciół ? 

·- Z sy:oe:m a Syn jest ne.cze lnym inżynierem ale 

zajęcia ~:.awo.d ~:we nie zabiły v;- nim wcale za inte re sowa.ń ·ru

chem artyst1cznyci. Sam w okresia studiów nale~ał de chóru 

P·~;litecr.niki Gdańskiej • 

Jest na.pewn:; zda::u.t;; że nale; żała się ojcu ta nagroda, 

a my wraz 2 ntm myśli1r.y to samo • 

. \d rrn,l t os annos, Ju.b ilac i€ 

Ad mu.l t ::-: s Euw..os ~ laf.lre ac ie 

LooooooOOOoooooo 

Hatsl:i.a Laur€at~n nagrody teatralnej, ------~--~-------
t,aureatk~ ;13grJdy tEat:rulnE j; Na~alia Gołębska, jest 

I 

po~-ta.cią dr··· skw-.a.1e '.?,!la~:a.; v)·s~\y2'tkil!'.L ~łuchaczom kursów semi-

.:1a:ri6w W i:.D ~11
• L „ 

Alb -; rac zG j ni€ z11.1)S' ł...'t'J.iE tak 
O 

Nikt prawie nie wie, 

N a t u l i a. ··-------·-~-------·· Gołębska, wszyscy nato-

miast ŚW:i;f;~nie znoją 11par„.ią :3asięn. Ma. charakterJ7styczni.i· 

szczupłą twarz, zawsze żywo gestykuluj€, jest wysoka, ubra

,na zazwyczaj .w kol,:)·row~ bluzkę i szare sp~'dnie, a takt&. cien-
k .rai 

· ... a: '1 ża t :r Z€ ba dwa· razy sp oj r?. 13.Ć , że bJVz.: baczyć n • 

B€z Pani Barbary r.iE możE . się obejść żad€n kurs tGatra-

J..ny, -kurs lalkarski, czy ki€rownik6w świ€tlic. Wszak 
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ona je st na :nasz;ym terenie 91najvrt.ększym :rt b9' cd sp:-raw -kul-

tury: · żyweg.) słcwa.,. · a ; W ~n c,T cL „ szoŹeg6lny nac j_r::1k , kładzie na 

to: ab;y każdy ktf, prze z jegr- mury przf-chodzi _: poznał tajni

ki m".wy polekie·j ; · 

, .... Pani Bar'.:>aro I I Prosimy o dwa słowa na temat na.grody I 

ó kr6cin.tki wywiad dla·czytElników nasz€gJ Biuletynu • 

... z największą , chęcią i to,- więcej niż dwa słowa, bo 

w1€m~ ż~ mojq- kr~ndytatu~~ do ~a~rody ~~Runął właśnie WDTL. ~ 
' 

WDTL I łb · nasza pła-
( . 

c6wka rd.s jA~~:,; :')ynajmniej jedynar która oc€nia i docenia wiel

ki 17kład ~ni w upowszechnianiu kultury na nasz:1m terenie. 

- Oc7,;ywiaoic ucieszyłam się bardzo z t6go wyróżnienia, 

a. jeszcze bardzii:: -j · z. te go, że pr Z6 rwał:cf ono, zda.je się, jakq~ . 

2i'ł~ftd)tlD;Q•. Za_c.zyn.am :fV~:~rzyć,.- ,żJ ... t~!az D.?,dejdzie ~e~ia pomyśl

:ąych , wy d!.lrz~ń .• b:~ pros z~ sobie rryobrazić, że jednocześnie . 
""" ... - "' 

ctrz:ymali.6my mie szkanle I nare szc:!.e to wymarz.on€, uprąp.ione 

mle9zka.ni.e -po 1 -1o latach czekania • 
.. .. ~. ·'. ... !' ł ,· ... 

~ Not takie wydarzeni€ jest już nap€wno zapoczątkowa-

ni.i:1~_) 1a-t tł~s1)',Ch i serdecznie się wszyccy z tęgc cieszymy 

§. la , ,:Pa ni,, 

~ J?t>nJowa~ dals.z,y dia] cg pYzP::-:r·.~ -~-.uy aobi€ na wzajem ;'OZ

mai-t..y:n: d;ygrc sja~i ;:i. r~bi się 7. ;·sg '"'j cała więlka rozmowa, ~ 

- :)to _k:r.~'t:ki .wyc3-s$ z ni~ j najważniejszych faktów .. 
J, 

l'h!lia Gołębska po uko11czeniu. . sttidiów na Cniwersyte cie 
~, I t, 

Jagie:011s!dm przEz 6 lat była nauczyGiElką w Zakopanem, a.le 

właściv;~ sw,:)je po~ołani€ odnalazła dopiero po wojnie, kied:v 

to zEtlmęłc: s:.ę z Teatrem Ivn Galla~ Halina i Iwo Gallowi€, 

p:d kt6rycl1 ki.erownictwem ukończyłr1 studia dramatyczn~, to 

dwoje p€ dagr::·gów - artystów 1 kt(rym - jak sarna twierdzi -· zaw

dzięcza szacunek dla sztuki i zr~zumien.ie istoty 'ieatru. 
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- Be z ni.~h nie byłabym dzisiE j szą laureat ką - śmie~ e .. 
się Pani. Barbara - ;im zawdzi.ęczam niesłychanie wiele, 

I 

- Wiadomnśur WS.ni'= AD)ue ze ·· e~u.n:i~ Gal łów i ::,ogł~bione 

własną. -usilną pracą Natalia G~łębska prze kaznje swojemu 

_J:~· z..e s,połowi w Państwi)wym Teatrze Lalek "Miniatura", dalej 

, f-:; _, .słu.ch&dzom '.niezlic.zonych ku.rsów artyętyczno-oświatowych, 

· a ·?d .. dwdch lat. jeszcze stD.dent;.~m polonistyki w Wyższej 

, Sz.kol._ę. .. ':Pedag·ogiczne j w Gdańsku·~ 

i: .. r 1 :·. - .Chciałabym specjalnie podkreślić, ile zadowolenia da-

je.-·mi ta .;pre.ca 
1
_z mł0dzio.żą WSP i świad,~mość jakiegcś bardzo 

ddżeg0 .zasięgu tej roboty, boć przecież z tych moich wycho-

~ ·~- wank6w p6jdą' d~ szkół poloniści; którzy z kel~ ibędą u~zyć 
·młodzież jak należy czytać tekst literacki, nie tylko ten 

wyd:ruJiowany, ale i to ce jest pomiędzy liniami. 

: ' ., .. ··Cieszę się 
I 

że rrJ.ogę tego uczy6, bo tyle rocznik.6W mło-

d~oh tnaucz·yoielt~ ... p0l':,nistów, nie stet;t, całkowicie nie pa

miętało 'r:· tym, że w literatQI'ze (:bok treści jest forma a.r ... 

-tw·st;;czna i· że ·nie uM.1lzliwla6 na nią młedzieży to zu.boź~Ć 

jej życie o całe piękno sztul:,;i 1, 

rJzmowę przeprowadziła 

Eugenia Kochanowska· 

00000000000000000 

P. Szefka 

s~ ~- r 6 j m ę s k i 
.---------------------------

Obejmuje częśoi: buty; spodnie, kamizelkę, kamizelę, koszulę, 
su~nanę 1 nakr~cie głowy i ozdoby. 

§_9:_:t._~-·--i~}fl~t:t~~.!~ 2 
Buty. używane w re~ionie kaszubskim, to jedna z części 
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str,;j\l ludoweg; 1 która przet:~wała nSLjdłuże j okres cywilizacji 
\ 

wsi i spotkać je można bJ~~ jeszcze przed pierwszą w0jną świa-
11 

tową, sięgały więc aż do współczes~Jch nam czasów. Jeszcze w 

w roku 1914/18 starzy "gburze O (chłopi) zamawiali sobie "ka

szubskf1:" fasony buta, But ten miał krótką - około 16 - 18cm 

wysoką, a dość szeroką cholewkę, sięgającą' zaledwie do ;cydki. 

Charakterystyczną cechą .kaszubskiego buta było to, że robio-

no go z dwóch części miękkiej ok6ry (przedniej i tylnej). 

Połączenia tych dwóch części dt:·konywano za pomocą szwu z wkład· 

ką pasemka skóry, przyczym szew występ ·:wał po ,bu bokach buta 

(rys. 13). Nie wystQpowały tu części górne (ch:,lewa) i ozęś• 

ci dolne (okrycie st 0py, lecz jak wspomniałem przednia 1 tylna. 

Pr~ednia cQęść ku g6rze przechodziła w cholewę, a dół w przed• ' \ 

n:!.ą, wierzchnią część sk:.'.'ycia st()py. Przygotowanie przedniej 

części"Sklt.erzni" przysparzało zawsze szs·:· com sporo kłopotll, 

ponieważ trzeba ją było :l,-.as:/N::..ć d:: kształtu nogi na speoja.1-

nym kopycie w praw:U.le \) Ty1na.. czę~ć ku górze ,_ stanawiła ~Ył 

chćlewy, zaś d6ł - piętę. Wykorzyvmnie tej części nie · spra-

Bu.ty ludowe r::bi~1ne by ł:y zawsz <:. z czarne r' sk6r~, z tak 

zwaneg~ nboksu.". Wew~.ątrz w c._t-,:i..:r"vk~ wseyvmn::: ucha z mocneg~ 

pł6tna, przy pom:)cy których łat~.·de j wkładan:: but na nr.igę. 
~ 

vf ok.)licach, gdzis byli oarepżnie jsi gburze ( qhłopi) 

zdarzał~· się, że mł'".1dzie z męska ubierał.a się " z pańska". 

Pańskość wyrażano tym, że zamiast chłopskich butów zwaeych 

"skuerz-nie" noszone pantcfelki, kr t'.~ jem podc.bne do żeńskich 

tylko, że na niskim obcasie, Do pant ~fclk6w nakładano "dłu

gie białe nstrefle" - p ·:-ńcz0chy, którG stanowiły dalszi ciąg 

ubioru n6g. aż po k;;lano. Na codzień młodzież męska chodzi-, 

ł:a podobnie jak dziewczęta .... b:aso i w "korkach" t, zn. w drew·-
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i---~-n..ta.ne_gµ_.zjJd. obcl8,gać dienką skórą 'I . 0,r{Ti.na1 n€ gnzi.k! c\~· 

r zane rohio~9.k.6J;~,..._grl;!E!.l-lz-e-i6wkowe j) , wykrawano owi..i.l, 

a w nim wierocno lub wypalano na wylot dwa otworki; przez 

które nitk~ przyszywano je do ubiera~ Długc.Jć kamizelki 

sięga~a o~oło 8 cm niżej :pasa - na oiodra, Tył kamizelki 

ściąga:io przy pomocy taśm regulujących i óci.=~gano jzt a.o o"b

o·isłości talii (rys. S ) • Kamizelki były ·bez rękawów. 

., 

Noszono je· rjwn.ież pod suk.maną, 

Kam i ze 1 ·ka 
', 

( let ewka 1 we ł.ni6k) - p6źnie j "węps" ____ ............... _ .... ___ _...._ ... -. ... :....-...... -........ -.... ..-..-.... ----~~ .... -··-----. ..... --............ _ ..... _.._._ .... ___ ... 
Właściwym wierzchnim u.braniem mężczyzn na codzień, 

., .a - n~z-·:Z:-gólni.t, ffłodzi61106w --{ud. ·'f6 - ;o roku życia) byey ka-

miz€ le ( ''le t ewe zi" albo p6źnie j nwe 2:nió'c ~~i") • Z tych ka.mize 1 

zrodził się późnie jazy "węps". PrzGob'.J."ażenie lete.wki w węps 

dobr:.-.e pamięt[i,li krawiec Barn FeJ:iks- · ze SE,biE;ńozyo, 1)€.rind Jan 

ze Strzebielina, ,Jan Pi per z D-:-:mat6wka. i Augustyn Grzenia 
z Sierakowic. 

\ 

Letewka była najczęściej ko'1.-oru jasno~~ra.x;atnego, jed-

no .... ;z~dcwa ·- bez kołnierza, z gładkimi rękawa.mi.(bez mankie-..... 
-· t_u) Ił Ty;: nie był: ściągany żadną zaśmą d:; tali± jak w kami~.21-. 
ce, ~],e zwisający gładko jak w obec~ch lIJi;;lJ'ynarlmch (rys. 1f). 

W niektórych okolicach: choć bardzo rzadko, ~~stępował kolor 

moa.ry" \ 

W lEtcwce zimą -1hb w chłodne dni młodzież bawiła się 

ne. za1Jawach
1 
chodziła lto kościoła :L odwiedzu:?:a sąniad6w, 

-
Szc_zee;61nie znami€m1q i prawie do ostatnich ozao6w sto.sowa-

ny b}'ł zwycz.aj bak zwanych "uebzerków" - ogl~dzin. Kiedy 

młoo.zieniec zaczął zalecać stę do panny, alb-:-, jak si_ę mó
wiło 11 sze d n<1 i!lre je;, ihówczas rodzj_oe kup owe.li ;nu nową le„ 

tewkq. 

W~"yj (ko:r..kury) przeważnie rozpoczynał się w okre si€ 



25 

żniw i pierwszym jego ,. bjnwem była pomo0, kt6rą mł:odziE.i.1.iu~ 

dę,w~ł w czasie żniwa temu sąsiadowi, u kt6rego była upatrzo

na przyszła iona dla starającego się, 

Nowa letewka u mężczyzn od 1at 24 - '.30 z reguły b;yła 

zwiastunem konkurów~ 

Materiałe~ na kamizelę było sukno, specjalni~flanela 

~ub lekko wzo~zy sty mat~riał w~łn~Lftny robionJ nR. kr~snaeh. 

Wzorzystość 1~0J f3gqł.9. "i;yl.l:o :nri otoso;ve,nlu :tnnJch odcieni ko

loru bru!ła·tne go , 

Wełniak w p:~erV\rnze j fazie jeg::, stosowania jaka części 

ubioru był prawdopodobnie bardzo „pod::hny do naszeg:J. "pul

oweru" i też chyba robiono go na drutache W p6źniejszyoh 

czasach (okoł:~ lat 1830 - 186c.:) zaczęto je szyć z samodziału 

wełnianego i w 'tych czasach pojawia się nazwa "letewka 0 i .. 
i w~ps - jak .. -kolw-Lf.:k i c1awn:Le j w niek:t6rych wsiach używano 

nazwi wę:ps zam:ta.st vve łnioka 6 

~ępso 'zagi:n~ły z tę chwi.lą, kiedy "d?mowa produlrn·ja" 

s-=amodziału 11i-R ... ,, ; • ł · ..., ~ - - op1'.:aca::1 a s_ę;., ponieważ wypiera y Ją ooru.z 
... 

to skuteczniej rr,.ateria~y f'.lb:r;yczne"; 

Na wę:psa.ch ct .-"' s.Jwun,) !1gaze" - guziki skórzane du.że . -

o:zdcbnG. By~y w.: p&J.~t.i.: ~<: n8:v.• ~ rn?...lovmnv je na r6żne kolory• 

K o s z u 1 a rr. ę s k 8. ( kue o z la , gzło) 
--:~..._~..,,1'..- .... ~-----• .. _ ..... .,,...,. ... ..., ..... N,.._ ł.' 0 _.,. ...... -..-............... ~ .. ~ .... ,.,.,,._ ........ ,, ...... ,. ••_...,.._- "1-----

S zyt o, ją; z bia.łog ::_. :pł6tna. Churakter:;styczną cechą k"..l-

szuli b~ło 1to, te podobnie jak u bluzki dziew-0ząt - nie st~

sowano ?.adnego guziku; l€cz kołnierz (rys.17) i mankiet rę

kawa (rys, /t-) wiąz.an ·:> v~ble\viązkantnr ~- tasiemkami. Tasiemka 

przy ko!nie:rz1.1 cząsto była szeroka c0 4 cm i po związaniu 

w .k.JJ1czkę przypom:L:nała w €fr.kc:le zawiązany krawat. Stoso

wano trzy kolory tasiemki: czerwony lub ciemno-ż6łty, _ 



ki ja3no niebieskie lub białe. W ~kresie lata lub w ciep

łe dni wiosny alłr;1 jesi€ni, koszul& i spodnie były pełn~11i: 

strojem roboczym młodzieńca. 

--Ozd 6b na koszuli męskiej nie spoty kan· .• 

Buk ma n a (seknia) .......... -...................... .._ ........... -.--- ........... -_.... ... ... 
Sukr.:ana jest jedną z części ubioru k9 szubskieg~, kt6-

rego odpowiedniki występują w innych regionach (Kujawy I Bis-
• 

kupice \/ie lkopolnki, Szamotuły). 

Pierwszy krój aseJ:J1i" był inny, F1r~r~µn- O~a. pode,e 

z roku 1866; że su.kmanę z przodu zapinano na. haczyk,(bez gu

zików) 1 a na :plecach bez środko-vego szwu. Nie!tt6rzy starzy 

Kaszubi (Baran, Klóka) przypomdnają s:~.~bie na podstaińe opo

wiaąań swych dziadków, że kiedyś sukmana była ozęśoi~ ubio~ 

ru w rod.zaju płat zeza, żupana czy pE le ryrzy i twan$' ją uozid

lona)., Wspomina te°z~nowa, choć v:; innym z1+aozen1u. 

Krój sukmany z lat. 1820 - 1860 jakoś nie harmnisn,ł 

z .resztą cz~ści męski€go str: ju. Tym też tłumao~y się fakt, 

ŻE ]Ud Vl "seJm:::_ęn ubierał się bardz ,~ rzadko. Sfknię'na.k.:a

dano ~a bardso wielkie uroczy st ości, a więo - pan .młody I 

druzba 1 bob~a1) - na we'seluó W czasi6 nadzwyozaj~ch 

uroczystości kościElrzych· it8hyba pr&..wi€ \\Szystko. St'kn1ę 

zazwyczaj przyw1ziewa.ło się raz 'na kilka lat, poza tym ~1-

siała ona w szafie • . 
Częst::~ Je'1;13 selmia obsłużyła kilka pokoleń. 

Seknis. była kosztownft częścir~ ubio:r:1 1 dla teg~ .też 
; 

mniej zamożti- jej nie posiadali. ra dzień ślubu mniej ta

zamożL~- młodzież pożyczała aobie seknię u zrunożnieja~ch 
....... ., ,..,,, ___ ....... _.,... .... _.,__ ..... _. ....... ___ 
1) b6bca - star~sta ~eselny 
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W latacti--od---;-85.-?-----..1.o__na.jczęś.ei'lj ~- "'.Potykano następuj~CJ7 

kr6 j ·. SLkni: 

Szyta z sukna koloru granatowego, czarnego lub ciemno

brązrw~go1), a podszyta czerwoną - często jedwabną podszewką. 
SukmaĄa była zawsze dwurzędowa (rys. 1~. G~ziki skórzane 

jak w kamizelce. Wyłogi i mankiety koloru brunatnego (kasz

tan) lub c~arnego. Kolor mankiet6w i wyłogów określał kie

dyś prawdopodo!_ł·odobnie jakąś rangę urzędniczą w da'fle j , hierar

chii urzędów kaszubskich i dla tego tylko takie kolory przy

jęły się. 

W pasie sukmanę łąc~ono szwem, by lepiej można było ją 

dopasować do talii. W tyle na wysokości pasa ~stępow?,łY dwa 

guzikL7 z pod których w każdą stronę na boki ukła?a~ się 

trzy fałdy (zakładki) patrz rys .19. 

Dekolt (między dwoma wyłogami sukmany) był ma.q. Dłu-
I 

g,.,ść sukmany sięgała prze wa żnie nie co niżej kola?'l.. Sukmana 

nie miała żadnych otworów kieszc.niowwych na tewnątrz. 

Ka.pe lusz 
-.- ...... "le'- ........... __ ._. ___ ..__ 

Kapelusz był nieodłąqzną częścią stroju pana młodeg~, 

starosty W€ S~lnegu zwarego "bobcc/t i drużbów I a Wi~C nalt żał 

do kompletu sukmany. Reszta młodzieży m~sltiej najczęściej 

nie używała nakrycia głowy w czasie lata lub zabaw, zimą gło

wę nakrywano baranicą „ Star~~:.:.. kaszubi pamiętają ~ylko czar-

ne kapelusze przypominające kształtem "cylinder", jednak nii o t3.k 

głębokim denku (rys.20). Dno bywało płaskie. 

Na kapeluszu wystęi,cwała tasiemk~ z błyszczącego jed-

1)-k.;;:~;-~;;;;;-sukmany występował rzadziej, w jednym wypad
ku (ob. Dargacz Helena w roku 1928 - miała w6wczas 68 lat) 
wspomina o brązow~j·(brunatnej) sukmani9. 
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wabiu w kolorze czarnym, brązowym lub zielonym. 

W ostatnich latach (od 1860 - 1880 raku) coraz rzadziej 

kupowan:-; kapelusze o właściwym fas ::·nie -(ponieważ nikt nie 

wyrabiał takich fasonów kapeluszy), a zastępowano je zwyk

łymi c·~arnymi kapelusżami. U·sażano jednak na to, by dno 

wgniatać na płasko - w kształt rondla, czym upodobniano je-

go fas r;n d~~: pierw··)wzoru o 

DrużbowiG i sta1"osta W6se1a często ozd0bia11 ka.pelllsz 
) 

ko1··:r·:,wymi lub sztuczni€ ma]J"wanyn:i_ piórami. Kapelu.sze nc-

szon:::i _, przt,vzaż.U.io w czasie :pJJdx.6ży , natomiast w czasie zabaw 

nio używano ich. Stąd vmi!)se.k. 7 że obecna młodzie z ( a szcze

g61nte w zespołach taneczny et) nie powinna używać kapeluszy • 

. 
o z d c.- b ;f 
........... _,., ......... ~,JII.M • ~, -. ............. 

ri:ęf~czyeni . ozd"biali swój strój trzema elementami dekc

r·acyjnyni: kolormvą tasiernką przy kołnierzu, piórami w ka

p0 l:1szu i :pęki€m kolor-::wych ws tąż€ k przyczepiorzych na lewym 

ramieniuo W ozdoby te str0ili się najczęściej paµ młody, 

drużb ,-: vrie i star :::st.a W€ se la. 

Pod : bnie jak w stroju żeńskim, ·nie można stwiErdzić 

jaka ilość i jaĘi rodzaj koloróvr wyst ęp:-wa): wwatążkach 

i z jakiego materiału robiono wstążki 
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\ Z e s t a w y 

-----------------
barw w kompletach stroju męskieg~ 

/ 

kiedy się ubierano w 
-------- .... -----.--------------- -- • - .! ............. ------.-,.---------·-· -···--··--, -.. ----------.-- __________ ._ __ .---. ...... ..---.... • I ! 

_ ~ d o b i ~ r a n r; N~-kładano w a µ' i 
Spod.ni~ ----------r·---------- kni U 

wqps J.iwk ' se ę --------· .... -. .............. _ -·---------- ... -... ,,..,._., ................. ",-----..... -~~· r-·---------.......... ,._ ..... _ . .,.. ___ _... _ _... ___ ...... _ ... ,.. 
1 Białe · · · przy k:>-

_( ____ jasno- ~ szuli czer-
parciane I b ---- ----- wone wtążki 

r-----4-__ z_e lnu) •1 rązowy->----~-- ______ !_ _________ ~------- ·--
2 dtto --- czerwony ., ___ , dtto __ ... 
3 dtto 

\ 

,,__ ___ . ___ .... --+-1 ___,,__•. --. -1-------,-1-----· _. ,' ~ 
4 CYJarne 

----·--- C 1€ mn:;-a 

Nie rzadk· 
tylko sp ~:;d
nie i kosm„ 
1a. Przy k: 
szctli wat ąż 
ki czerwona 
lub niebies„ 
kie. 

Wstążki 
czerwone sukienne brązowy 

5 dtto c ze-.J.''Vvocy dtto 
~ . \ ~--,-r---~---------+~---~----~---~------~+-------·~~~·----,;----~~-------6 ciemn0granato-

l wa. z wy loga.mi 
czerwony i mankietami dit.o 

\. ' I I czarnymi'lub L 
r--~r-------4-------1-----,----r-b_r_ą_z __ -:;w_y_mi,_____ ----.... ··-

I tasiem!ti " 
brązowy ł niEbiE s}.i:ia 

-

7 Bf§D~tt.Q~t~ 

(sukienna) 
niebie ski f ~ szuli f .. 

I 

lab --- --- -+ przy 1~ ·-

I :.-,-------ł-----4-----,~--i..-·-----·---· -----··. fJ91--,, 

8 dtto 
~--~-----~--~-·~_,-~_._J_ci·z_.e_,_:~_o_n_Y_~--.~ ·1--~\ 

szafir-... wą z . 9 
. 

I ;i ze rw,.,ny 
c 

ł ł dtto 

I l 
ł 

I l I 

I 

t 
,. 

wy 11:ogami i man-} 
! kietami czarcy-ł 
tmi lub granato-i 
; wymi ! 
! t ·-

dtt ... 
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Vybier~m.v sztuld do grania ,........,, _______ ............ -" ._.,. __________ ...,. ___________ ..... 

Kazimiera Jeżewska "CALINECZKA" 
-- ........ ~1.,.-..z••"'.-......,_ .. ....._,... ....... .,.,._._ __ ... ._ _ _..._. ... r•-..._._.._.~._. 

~aśń dramatyczna w 4 aktach. 
C!'ARA 1 19 5 8 r ~ 

Adaptacja scr:niczna jednej z najpiękniejszych baśni sławnego 

1.L:lńek:~.ęg~-:· bajkop1.sarzal .Andersr:na (1805 - 1875). Przygod:y 

Calinld ( duszka zrodzons go z kwiatu wodnej lilii) u. żab, 

nwszki polnej - w poEtyckiej i pełn€j liryzmu udr.amatyzowa-

n~ j baś:aJ.., w którą wpl~ciono piosenki - są metafó~ą Vfartości 

ne:,zeń 1 :tdeałów i dąż€ń do nich __,.człowieka. "Calineczka 11 mo·

żq być wykcrzyntana w teatrze żyw€go akto:ra lub w teatrze lal

k->WJnt\) Do tekstu d·:~·łączono bogaty materia~ nutowy. Muzyka 

ttf.łt.07t.i n-5-~oćH~0zc\y €lem€nt tej pię.kne.j baśni. ona to jed

n:~l:1 o:rJ1z dt1ża obsada ( 2o postaci) kwalifikuje utwór dla. za

cc;bneeo w środki wykcnawcze i zaawansowanego zespołu • . 
I:S.ziai0ra ·JE żewska "CBI10PCY z PLACU BRONI" 

c3tuka ~ 8 obrazach. 
CPltRA: 1 195 8 . 

Je s·~ t· na2rotac ja sceniczna jednej z najp-~:pularnie j szych :po

wieś ci c1!.a. młodzieży węgi€ ~ski~.- -orozaik.~l i dramaturga, Fran

c.iszlt3. r.ao1na:!'_S. ( u:r tt w Bada pe szci6 w 1878 r. · zmarł na emigra~ 

cji w Stanąch Zj€dnoczonych) !+ Rywalizujące z sobą o miejsce 

zaba·-~ dwie grupy chłopców - z Placu. Broni i z Og!'odu Botanicz

nsgo - slr.ład.8:ją się ~~ ciekawych i wyraziście w sztuce na.kreś

J.cY'-:ych :indywidll.alności, kt6~ych kol€ je, przygody, zabawy 

i wzajemne. stosunki stanowią fabuł~ ut:voru. Swie tnie podpa

trzol'la psychologia kilkur ... astoletnich cJ'.i.łopc6w. Mocne pod

kreślone i we v1zruszając.Y kształt dramat;yozrzy ujęte motywy 
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' dza zręczną woltą: okazuje się bowiEm., ż13 ?rancik niE oc'.-
ł 

dał trafnie wypełnionego kuponu: Wolał kupić sobie cukier-
ków, kt6re bardzo się przydały w jego prz,ygodziE ~ Tak, · raz 

jeszcz€, potwierdza się morał zawarty w słowach Dziadka: 

"Najważniejsze jest \to, co ozłowi€k noąi w sobiE. Szczęście 

to przeważnie bardzo zwyczajna rzecz. Ino głuptaki szulca

ją go w rzeczaoh wielkich. 'Użyci€ gwary śląskiej zwęża 

możliw.:-,ści zai!lteresowani.a się zespołów tą dobrą komedią 

do regionu śląskiego, ale można temu zaradzić wprowadzając 

wyrażenia zastępcze według załączonego do tekatn słowniczka 
i w oparciu o dodatkowe objaśnietha opracowane pr~ez WDTL. 

Walerian Laohnitt. 

-0-0-0 .... o-o-o-o ... o-

Książk~ o teatrze 1 tańcu; muzyce ••• (i inne) -,- .... ~ ................. _. ...... _ ................ ...._ ... ~ _____ ,.__.. . ..,.._ ........... ____ .. _....,. ..... ...,... ............ ~ .......... --. 

Eust?,ohy Czekalski PCzarodziE jskiE skrzypce a \;.1;wa 1958 LS"łf ,...~ .................... - -~....,.,... .. _,,......._ _____ ...,_._..., .......... -.. ..... _,.. ..... __ ................. __ ~----......... -.......................... _________ __ 
Barwna Dpowieść o życiu ~nakornitEgo :polski€go skrzyp!{a-wir

tuoza HBnryka W:!.€niawskiego (1W~5 ·-· 1880), który rozsławił 
• 

polską muzykę w całmy świecies 

Stefan Kisielewski r!Gwiazdozpi6r muzyczny" 7/,..wa 1958 PWM 
str. zł 18,oo ,, 

--..-_,.._.._...,..._.., ____ _.._.... . ...,.~.-~,...-- ...... ..,._...-...-r ·------------~_..~,...--.......... -.-..~ ........ -..-, .... - ............ -- ....... 

Kisie lewski-d.owcipny fe li€tonista, powieściopisarz, pali tyk, 

k8ł,ozytor i muzy k-:.log wr jE dnE j os r: biE - przE dst a.wił w tej 

książce, zgodnie z jej tytuł€m, najświetniejsze "gwiazdy a 

na firmamencie muzycznym. 
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W tym rejestrze 17 najznakomitszych kompa~y"tbr6w świata 

nie zabra.k.ło-,:nature.J.n1e 
1 

naazeg; Chop:1.~a i Moniuszki i Szy-

manowskleg~, 

Kisielewski dat w sw€j książce mn6stwo 1nt€r€sując~ch 

szczeg6ł6w o każdym z muzyk6w
1 

jako człow~aku, infć-rmująo 

jed~ocześnie w przystępny -sposób O najważniejszych ich utwo

rach muzycznych i~ pozycji jaką 1 one zajmują w historii mu

Z-;fki • 

Książka. godna polacenia każdemu, a już w szczeg6lności 

wysnce przydatna dla inotruktprów muzycznych i członków śpi&

waczych i instrLUnen.taJ.n.ych" 

" Ge.:...:: .:...:1~ 7.·apol:J3ka aszk!oe teatfe.lne u Krak~w 1958, WL, 
str, 380 zł ' 22~oo 

.,,.. .... ..,... ______ ~._._.._ .. ....,. t, .. ,.. ~ ... _... ~""~a.-r ,--....... _...._..,..~ ............ _,.~.;.. .... ~ :'tł.· • ~ .4. ,., ~.,._.._... .... ....,. ___ ,...~--~-------

P:t raz p:te:rwsz3 z.ebra11e W ksj.:ążoe BZk1ee ·t;aatralnG głośna j 

dramat'.1p:isarki dostarczą czytelnikowi wiel~ bardzo inte re eu

jących wiadomoćci a· t::poce, w której żyła Za.polska ( 1859 -

1921) o:i:.~az 1nfor:tnaoj1 D ·a~tukach teatralnych dziś zupe?nie 

za:p~mnie.nych i całkowicie nie zna?3ch młcdemu o z~teJ.n1kow1 • 

\ ~am sp~s6b formu ł:( 'Nania własn:;ch sąd6w O v1idzi~·ch przed

stawieniach j s s't również 1rucy '>d dzisiejsze go sposobu pis.8: ... 
\ . \ ' 

nia recenzji - bardzi6j szczegół<:wy, ale j6dnooa6śnie bar- , 

dziej_ '~osobist~"(; P~~najEnzy z tych r1:ce:-.1zji rm.mą Zapolsk.ą, 

jsj poglądy, eympatiE i antypatie, jej zaint~resowania. 

A że ·Zapolska zaoługuje na bliższe pi'~::1anic - ten be zpośre.d
ni sposób pisania czyni ltkturę ' szkic6w szczegć·lnie _interesu

jącą. 

Książk~ za~ka Gboz~rny szkic Tomaszu Wcirrna o tw6rczośo1 

dramatycznej i powiEściowe j Gabrieli z.apolakie j. 
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cje i aforyznzy zaczerynięte z lit~ratury gr6.ckiej i rzyms

kiej. 

Poza osobistą korzyścią~ posiadania tego wyboru myśli sta

rożytnych mędrców - dowcipniejsze i bardziej cięte aferyzmy 

można wpleść de każdego składanEgo programu. rozrywkowego • 
• 

Ewa. Przył:u.bska Feliks Przyłubski "Jezyk polski na codziGń" 1 
w-\~a 1958, Wie ~za P~wszE c!u-:---
str. 388. zł ;o,oo ---·------------~-------------~-----------------------------~-

Każdy działacz ~światowy, mający ambicję podnosz€hia pozi~-

mu swego ntoozenia, powiniEn skwapliwie wykorzystać ten słow

nik poprawnej polszczyzny dla sporządzenia tabel błęd6w ję-, 

zikowych 1 wadliwych zwrot6w., aby tab€l€ takie (czy plakaciki 
o 

z dowcipn3m r~aunkiem) , vcywiesić na widocznym miejscu w świet-

lici, klubie, gdzie się odbywają próby zespołów i t.p. 

Przyez3ni się w ten spos6b bodaj w drobnej cząstce do cczysz

czenia naszej mowy z bujnie pleniących się w niej chwast6w, 

-o-o-o-o-o-o-o-o-o 

Ciekawostki z r~żnych szufladek 
---------------------------------------

Popularny dziś w całej Ameryce i Europie taniec "hula ho\p" 
\ 

wziął sw6j początek z wystavcy ~drowia psy~hicznego w New31t1 

Jorku na kt6rej pokazano kółko bambusowe w charakterze przy

rząd.u gimnastycznegc. DWĘlj amerykańscy producenci zabawEk', 

zobaczywszy to kółko, wpadli na poreysł, aby rozrek~mowa.ć 

z kółkiem ja~kQ ~rodek odchudzający i pobudzający 

dobre samopoczucie. 

Obecnie :na całym świecie ' j€st w·użyciu około 4o m1lio

n6w k6ł:e k kręcących się w rytm pios
1
€nki "hula, hula, hnla 

ho-ople hosp" 
X X 

X 
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K R O N I K A 

Ostatni mie~iaao starego roku obfitował w nieŹwykle dużo 

zjazdÓvl/ i na..rad O.rGanizowan.ych w oałym kraju. ~Ponieważ 

na wszystkich tych iaradachrporuszane byli sprawy związane 

z ruchem amatorskim, a nieliczni t;ylko przedstawic;iele na 

szego terenu tnogli w nioh uczestniczyć, Redakcja :Biuletynu 

uważa zs lliCttS®e podać w kronice bodaj najkrótsze iuformaoje 

o n.aj ciekavrnzych p.roblem eh tam .om.swisnJoh. 

X 
X 

!~ J9Y!a .JTar9 {J? __ Ałtt-yvvą_. Ifu1=~raln~)f.iit .OśvJiatowego, zwołana 

przez Ki\Ct1)4Z.Pi,R. i Ministerstwo· Kultu.cy i Sztuki zg.roma ... 

dziła /18 ' i 19 t;rudnia/ ponad 70() d~iał sczy kultu.rolno"' 

ośi.;d8toy~,ych z Ccłlego kraju, !rieronników :placówek lcultural ·

.rcyoh, k:i.orownLl{ów vr,ydziałóvv kultury Rad Harodonych .r6anyoh 

szczebli, przedstarvicie li stowarzysze:ó. tw6rczyoh, zt1iązk6vJ / .~ 

zavmdowych, J?isarzy, artystów• nau!rowców - c~łonków PZPR, 

ZSL, SD i ·bazparty jnych.· 

O:,szę.r•11:1 i nie z miernie cie~,~awy ref e.ra t, otwiera jąoy 

Na.radę, :1uygłosił sekretarz KC J?ZFR Jerzy Moransk1. Po schara~.:--

teryzouaniu. naszego dorob}cu k:ulturalno-oś·wistouego i po·-.. 

paździarnikowyoh przemian w tej dziedzinie, m6woa wskazał 

na ujemne oaaz iał:)lwanie literatury przepojonej peSj'mizmem 

i be zna dz iejn_ośoią, na lconiecznoś6 vzypierania wsteozrzy oh 

elemen t6w kultura ln~ych p.ropagQwanJoh przez kler, na ujemne 

skutki ko me.rej a liz ac ji kulturj7 , na potrzebę podnoszenia 

poziomu ·wiedzy i oświa cy w masach o.raz wyk.orzJ st2nie sztuki 

do lepszego .rozumienia i p.mekształ.cauia świe.ta. M6Ylliąo o 
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zostacy w punktoc]} rezpluoji, którvj naozalnym. hasłem 

jest: POIS i ~JBM LUDZI ICSZTAŁCĄCYCH SIĘ. Razoluoja 

wslrnzuje m.in. na koniacznoś6 koordJnacji 'llvysiłltm1 i , I 

I 

środlc6w matarialn:ych ·w upowszoohnioniu kultury /punl:t 13/, 
postuluje, by w 1965 r. co najmnia j lm żde miasto povvi.atowe 

miało swój dom kultu.cy /punkt 14/; możliwość reaktywowania, 

ni0jednolcrotnie m~clrnnioznie zlikv..d.d 01Hmyah, v:yd~io ł6r, 

lmlt u.cy w FRN i ~{R.N--:yoli /punkt 15/, oraz .... oo nas szcza-· 
g6lnie interasuje - stvderdza: 0 

1 •• doniosłą rolę amatorsl{i& ·· 
) go ruchu artj'Styoznego w rozbudowie potrzeb kulturalnj7oh, 

w lrsz tałtowsniu upodobań estetyczeych i ich w spo1ojaniu. 
lfolaż-y w vliększym niż dotąd stopniu stwDrzać wa..run!ti dla\ , 
rozwoju twórczości ludowej /p.. et lo/, Nn.rsda .. .- .. wz:ywa Mini-· 

st0rstwo Kultury i Sztu..i.\:i do opracowania progm tzylti służ·· 

bom~~ dla prnco·wn.ilCÓW ~-mltUr3 l~Or-O~Wiat<XJych .. /punlCt 11/ • a 

Grudl.liorm No.rada, ściśL:j ok.reśw jąc n!ctualne zagod ..... 
I 

nionia polityki Irultu.rolnej i upowszechniania. ku:}.tucy i 

oświaty , będzie z pevJllością prz G dm i otem l:onf eren.ó j i taro - ; 

nowJch dz 1al acz-y k.o., kt 6rzy będą ją uparcie i ofi8.rnie 
-realizo\m6, pamiętając, żo .... vmlcz:yrrzy o narodov;ą kulturę~ 

la io~cą, wolną. od prze sąd ów, o he rron izn o ję cy o is, o .rozwój 

życb l;.mysłowJgo i 1,-:ysoką ~.mlturę procy. Walczy ozy o so ~ 

ojalist:yozną mo.rnlnoś6, o lmlturę obycw j6w i kulturę 

X 
li 

..... 
J ... 

• ... 





gmnicą. Rafa.rat tm połączo.rzy z polmz~m zdję6 i czasopis 

J.nlla>vlJ'oh zawierał bardzo dużo ciokmvego i niedostępnae:o 

no ogół DE ta~iału. 

X . X 
X 

o..vano 

Pl:~~-~~ :M~,;Et __ ę ~?9. ~ :C~!t~~-_ 1 ~-~~~łf;,..)J!P. ~~~~~ t„ŁR.2.ł. K._. - . . . ) 

~-ąn+ę~4_;~ ~.i9.?ITJ·i~~~r~ 

G2.ównyrc t~ta bem sc-miua.rium był program pr,o !cultul'tll~o

ośwbto'7Yob. w związku z roczni.cą Tysi.ąoletiQ Państwa 

Polskiego. lia uwagę spośród bo sei, które p.rf>~ ec,wi bam.u 

me.ją prz;vświeon6, zasł\t©iją dwa p.m adJ wseystkim: 

l~ POlsk:n Iri.m jem ludzi la:lZ eą łoący oh się 

2. 1000-lioio bez analfab~t6w ·u lc.rsju wyrso~ięj 
kul"at,cy. 

Orge,.nizacja imprez ·winna p~z eb iega6 3 to.ra&i: 

1. Imprez:; orgnnizo'\tana aoro.źnio przez r6~e o.rga

niZ& oj o i związki 

"2• Impra~ _stała /bi-bliotaki, muzea i t.p./ 
:;. ·czyrrs społ ~OZ.110 / odbud ~"a i rotbooowa 

I 

I 
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E}~m ~~ t~1.~ .}~µ~ t??J,~1G ·- ~o~a.;!ZO\f3UG prz0.z C'.P.A.BA. 'F VJD11L 

! .. ą-a~ń§k~~ YL§.p.io~µ_ 27 _ - 39~P:\ 1258.r~~ 

I \J.rJszcio perę slóv._r O 118r 3 azi,J o}:i.ronologicznL:. n:Jjwcześ

niejszcj, al~ ż-o bJ liśo:zy 113 ni0 j zospoaarz0mi, v1ięo zdaje·~. 
I 

my z ni·.:; j spr:n.-ozdaniv na ~cońcu „ 
Był:J to narada VJ polni udana i dał.n nam wi~le s3tysfol:cji, 

a· przJj 0zd.ny m z i.ncych miast gościom chJb3 9t,żo m.:ltar~~ łu 

do pr żom:yślcnia. 
c i Na wstępia 'Dyr. Korczcr\~·s!ci VJ;Jjaśnił, : ż~ 3 -~ z ~tola1. sam no·· 

rium m~zJczn() odqyw::i ·się dLJtcgo w Gda11slru, ż0 Gd::111.slc 

włośnio rozninąi n':ljsz&rzej vmchlo.rz zcgodnio11 ws~ p.rao:r · 

m 0 to d;; cz 110 ' ius tru ~:tor sk f Oj • 

' 
1? ie.rvrnz0 go dnio prof. Swa toń om6,;;-1ib p lcno\~3ni~ r.:;;p0r tuaru 

\ 

w zespołach c._m:1tors~dc:1. z uwzg1Qdni0niom stopni.1 ttudl.1.ości, 

R-of~m t t0n wywo lol ożywi on~ d:y s~cusję, podobnio zr Jsztą 

jak i omóv;ienio ncstępn~go dnia aoroblm prco Ośroa:~ Gd[-!ń .. -· 

s~:iogo· /:Lnst,r. Szult~: z V!DTL/ .. 
\ 

Na jntr::l~co:y jni0jsz:ym punkt<:lll somin::lrium - · jaJ.t to wsz:J sr!S 

jec.nogłośnio prz;tzmli ... bslo omÓ\Jienie prz,óz Pewła Szaf!cę 

bogntoco teontu -- ;;Rok K:Jszubs~ci Y·J piaśni:i • Pr..:1-:gant ilu·

st.rov;oł. t0l:st nng.raninmi pieśni obrzędo\vJ7ch„ VI cy Gł miejscu 

musinzy zł.o~' ć spocj nln0 pod z ięko\:vGni 0 Rozgłośni Gdańskię j 
I 

fols~dogo Radio. za bozintur0sowne udostępnieni~ -:,lasxcych 

tnśm z l'lDg.t'nni~ mi Zv Str z oln~ i innych miJ jscowośoi lo

sz ubskich do prz_:;gronic ich r:DTL._ Wreszcia ncl.Jey jeszcze 
' . I 

v1spomni.eć o yzystę:pio 40 osobm~jdg) ch6.ru !~szubskiago z 

IC.:;.rtuz, który pod cyr 0 ::aj ą A.dolfo Wi~.:tors~:i0go p:rz \Jdstc.\:ił 

n.c lclccji roboczaj 11.L:.zn:ne· ~;-:i0lt.~ słuchcczom z głębi .~.cr8jU 
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bogoo tv10 pi.o śni lm szuba:ia j„ 

No znkończenie 81,;minari.um ucz0s'l,nic:y szkolenia. udali się 

do Akadami i M~dy ozne j v: Gdańsku by vv·zią6 udzi3ł \7 dość 

osobliv1&j p.róbio chóru Zj0dnocz~nin Zespołu ~picvmozego 

i Ins tru montalnego, osobliwej , poni~\7aż prof. T.Jd(;: usz 

TYlowsl:i cyrygO\-rnł w pozycji siedzącej z cra.:1g i no nogę w 

gipsio. Al0 pcłnomu tompornmmtu dyrJg0ntov1i prz:ydorzoło 

się zapominać o tym i od czosu ao czcsu \7stnwsł, by c'ZJ1m---

X 

...... 

b0lu -· zncrwu usiąść • 

X 

.. ,. ..... 
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K O M U N I K A T Y 
......... -...--...---·----·--,_.__._.. .. ,,_ ............ -~----.... ----...... -- ... 

W I kwartał€ 1959 r. ::dbędą się w„W~j€w6dzkim D~"'mu Tw6r

czcści LudowĘj następując€ kursy: 
J 

1) 5-dniowy kurs teatralny dla nauczycieli prowadiącyoh 
zEspoły amat~rskie od 2 - 6.I.1959r. 

2) 5-dniowy kurs lalka~ski od 2 - 6.I.1959r. 

'3) 10-dniowy ku:r·o -··\ś~iat _wy dla id.er. świetlic i or:....gani• 

zat :,rów życia KO od 19 - 28 .1 .1959r • 

4) 6-dnicwy k.ci.rs żyw€go słowa dla bibliote kar€ k 

cd 2 - 6.II.1959r. 
; 

5) 6-dniowy ku~o teatr~lny dla.pc;zątkującyoh instr; ama
toTskich zespołów od 22 ' - 28.II.1959r. 

'. #. 

6) 6-dni~:wy kurs sc€n :igrafii dla instr. amatorskich ze s
:poł6w teatraln:ych) pi€rwsza dekada III mii

I siąoa 

7) 6-dr...i .. :wy kurn choręografii dla nauczycieli prowad;ą-
ł 

cych Z€Społy taneczne szkolne i p~zaszkolnE 
w 2~-, s h grupach ~ ~ d 2 - 6 • I • 5 9 

8) B~~dni'._~wy ku~s dla członków kapel ludowych 
od ·1 2 - 2o ? I I • 19 5 9 r • 

P.qnadto; WczystkiE sekcje crgan:i.zują jedn0 dniowe seminaria 
w każc)n mi€siącu po jeanym, ~prócz tego dział 
choreografii i muzycz~y w każdym miesiącu I kwar
tału specjalne 2-dniowe seminaria dla nauczycieli 
prowadzących zc1j ęcia p_ozaeazkolne taneczne i muzycznE • 

X X 
X 

W IV lr"':art ale ·~·1 k.sięgr zbiór Biblio te ki WDTL wzbogacił aię 
o 160 ksi.ężek, z czegr::, na szczsg61;ne zainteresowanie zasłu-

... ~ "" 

gują następując€ pczycje: 
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~1§~1I!f~-
Berezowska Uaja - Piórkiem przez stulecia 

Różewicz Eryk - Technika zdobiEnia ceramicznego 
.Arkady - 1958 r. 

Wiliński - U zr6deł portretu staropolskiego 
Arkady ·1958 r. 

Mortkowicz - Olczak0wa - Piotr Michałowski 
Kraków, Wyd_ Lit~ 1958r. 

:Muszanka 

MaBlanki6wicz 

Opałek M. 

T e a t r 

- Litografia Wycz6łk0wskiego 
Wr::cław, Ossr::linewn 1958 r. 

·- Ozd ... by- na choinkę Wyd. PrzGm. I,Ek-
. kiego 1958r. 

Zabawki i meble dla dzi~ci - '' -

Zabawki które możemy wykonać 

- Litografia 1w~wska 
\, rocław 1 Ossoline.um 1958 r, 

... ,. -

Iwasz-kiewioz Jarosław - Dzi€ła 

Kaspr~wicz Jan 

Leszczyński J6rzy 

Ibs~n 

furmanik St. 
.,,. 

Brzech·.va 

I 

W-wa, Czytelnik, 1958 5. 

- DziEła wybrane! 
Kraków Wyd. L~ t. 195B r. 

- Z pamiętnika aktora 
W-wa Czytalnik ' 

- Dramaty 
W -w a 'l? • I , \i ,. ., 19 5 8 „ r • 

,_ Zarvs deklamatorski 
W-wa i.a:1.stw. Zakł/ Wyd. Szkolny o 
195frc ~ 

~~ vlyb~r k:~medni 
CPJ\RA 1958 r . 

. - O Flisaku i l'rzydróżce r: 
1.:·-wa Nasza Księgarnia 1958 r. 

I 
\., 

- T€atr Pietruszki 
Wówa nasza Księgarnia 1958' r. 
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MuzJka. - - ..... - ........ 

SwolkiEń _:;'._>r1-o pogadanek ·o stylaoł~ muzycznych 
OPARA 1958 r. 

4 :R;~pul~rne utw0ry na orkiestrę dętą 
CPA.RA. 1958 r • 

I 

Swolkień - O muzyce wsp6łczEsnej 
OPARA 1958 r, 

Czortk~w~i 1 Jeżewski Chopin żywy 
P. I, W ~ 19 58r • 

T a n 1 e c ........... _____ .... __ _ 

Wiem.an Maria - ~ańce i zabawy ze. śpiewGm 
/ W-wa Państw. Zakł. Wyd. Szkolcyoh 1g;e r • 

000000000000000 

ł(! np 
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GRZEGORZ HAMADA 

I a urea t n a gr o dy społeczno-a 

artyst9cznej miasta Gdańska za 
rok 1958 

NATALIA COLĘBSRA 
laurentka nagrody teatralnej 

miasta G<lm1ska za rok l 9S8 

lfrajorne seminarium 

muzyczne zorganizo· 

wone w Gdańsk u 
przez C. P. A. R. A. 
w dniach 27. -- 30 

XI 56 r. zgromadziło 
pracomników mu

z.ycznvch \VojeU'ódz

kich Domóm Eulturu 

i \,\łojem. Ośrodkórn 

Metodycznych z cułej 
Po!ski 



6 grudnia 1958 roku był dniem tr9umfu 
WALENTYNY GRUSZECKIEJ 

obchodzącej w tym dniu 40 lecie prac;:y 
na scenie amatorskiej 

Scena ze sztuki Rittnera „lv małym domku" u::gstarnionej przez zespćł 
amatorski Fabryki Obm1·ia w \Vejherornie f,rmrndzcng r,rzez \Vc11Pntynę 

Crusz~cką (~c;dzi11a - \V. Cruszeckr, dolaor - vVłodz. Grm:zedi) 
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